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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn i a  6.  Kwie tn i a .  

P r z y b y ł  t u :  X i ą i ę  A l e x a n d e r  W o ł k o ń -  
8 k i z R z y m u .
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W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  28. Kw ie tn i a .  
W y p i s z p r o t o k o ł u S e k r e t a r y a l u S t a n u  

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
Z  B o ż e j  łaski M y  Miko ła j  I , ,  Cesarz  Wszech  

R o s ^ y j , Kró l  P o h k i  etc. etc. etc.
R o zc i ą ga j ą c  z a p r o w a d z o n y  w wydz i a ł ach  

W o j e n n o  l ą d o w y m  i M or sk im  po rzą d ek  co  do  
u w a ln i a n i a  n i ż sz yc h  s t op n i  na u r l o p  n i e o g r a ­
n i c z o n y ,  p r zed  ich  z u p e ł n e m  u w o l n i e n i e m  od 
s ł u ż b y ,  i n a  w o j s ko w y ch  n i ż sz ych  s t o p n i ,  ro-  
d e m  z Król e s twa  P o l s k i e g o ,  pos t a no wi l i śm y  j 
S t a n o w i m y :  i )  VVojskowi n i ż s z yc h  6 to p m  r o ­
d e m  z K ró l e s tw a  P o l s k i e g o ,  tak c i ,  k t ó r zy  o* 
b e c n i e  s ł uż ą  w wydzi a ł ach  W o j e n n o - l ą d o w y m  
i M o r s k i m ,  j ako  i c i ,  k tórzy n a  p r zysz ło ść  w 
n i c h  s ł użyć  m a j ą ,  o t r zy m u ją  po  n i e s k az i t e l n em  
w y s ł u ż e n i u  15SIU l a t ,  u r l o p  n i e o g r a n i c z o n y ,  
a n a s t ę p n i e  z u p e ł n e  u w o l n i e n i e ,  p o d ł u g  p o ­
r z ąd ku  u s t a n o w i o n e g o  w ogó lnośc i  d la  wo j sko ­
w yc h  n i ż sz yc h  s t o p n i  N a s z e g o  wojska  i f l o t y ;

p r z y cz e m  z a c h o w a n e  być w in n y  o d d z i e l n e  p r z e ­
p isy  z d.  J O .  Styczni a  r.  b. p r z ez  N a s  za tw ie r ­
d z o n e .  2 )  W y k o n a n i e  n in i e j s ze g o  p o s t a n o ­
w i e n i a ,  k to i e  w D z i e n n i k u  P r a w  u m i e s z c z o n e  
być  m a ,  N a m ie s tn i k o w i  N a s z e m u  w Kró l e s tw ie  
Po lsk ie rn  p o l e ca m y .  —  D a n  w P e t e r s b u r g u ,  
d n i a  28- L u t e g o  (12.  Marc a )  r 838 r. ( p o d p . )  
M i k o ł a j .  P r z e z  Ce sa r za  1 Król a .  M i n i s t e r  
Sek re t a r z  S t a n u ,  S t e ł a n  H r .  Grabowsk i .

N .  P a n ,  w sku tek  p r zeds t awien i a  J O .  X i ęc iu  
N am ie s tn i k a  K ró l e s tw a ,  Naj łaskawie j  z ezwo l i ć  
r a c z y ł ,  a ż eby  wys t awa  p ł o d ó w  p r z e m y s ł u  i 
s z tuk  p i ę k n y c h  Kr ó l e s twa  Pol sk i ego  o db y ł a  s i ę  
w l o ku  b i eż .  w W a r s z a w i e .  O  t akowe j  wo l i  
N a j w y ż sz e j  Komrn i s sya  R z ą d o w a  Sp raw  W e ­
w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u ­
b l i c znego  zaw iad am ia j ąc  P a n ó w  fabrykantów , '  
p r ze d s i ęb i e r eó w,  rzernieś lnikórv 1 a r t y s tów  Kró-  
les twa P o l s k i e g o , p r a g n ą c y c h  mi eć  udz i a ł  w  
nas t ąp i ć  ma j ą ce j  w ro k u  b. w y s t a w ie ,  w z y w a  
i c h ,  aby  dzie ł a  p r z e m y s łu  i s z tuk p i ę kn yc h  n a  
wys t awę  p r z e z n a c z o n e ,  skł adal i  w t e r m i n i e  o d  
d n .  1- d o  j o . Ma ja  r. b. O  mie j s cu  wys t aw y  
i o  da l s zych  r o z p o r z ą d z e n i a c h  o d d z i e l n i e  b ę ­
dzi e  d o n i e s i o n e m .

W  tych  dn i a c h  wyszed ł  z d r u k u  P i ą t y  p o-  
s z y t  p i s m a :  „ P a n o r a m a  L i t e r a t u r y  K ra jowe j  
i Z a g r a n i c z n e j "  i o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c e  a r t y ­
k u ł y :  L i t e r a t u r a  N i e m i e c k a :  W i e k  X V I I .  i 
p o ło w a  X V I I I .  —  S zko ł a  szląska n i e m i e c k i c h
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p o e t ó w :  Marcin Opi tz ,  P aw eł  F l e m m i n g ,  A n ­
drzej  Gryph iu8 ,  F ryderyk  L o g au .  —  Obra zy  
K au k a zu  A l e x a n d r a  M a r l i ń s k ie g o : Os ta tnia  
etacya pod  Starą S za m a c h ą ,  przekład Marcel -  
lego Ce lla rego .  —  Badan ia  h is toryczne W .  A. 
Ma c ie jo w sk ie g o ,  j akoto:  Mylo log ia  Słowian,  
P o b o żn o ść  cbrześciańska i za t rudn iania  d o m o ­
w e  S ło w ia n ,  Klechdy ,  —  Jak  zostać w t rzech 
d n i a ch  o ry g in a l nym  au to rem,  — T e a t r :  Łu cy a  
czyli Pami ą t ka ,  Hor ten sya  czyli Kob ie ta  już  
n i e  k o c h a n a ,  M a ry a  czyli trzy epoki .  —  Świą­
tyn ia  J a n u s a ,  powieść his toryczna z n iemie c ­
k ie go  przez  J .  P .  —  Kronika  l i teracka:  N ow o-  
roczn ik  dla dziec i .  P ie r wi osn ek ,  N ie z ap om i­
najki .  —  P r e n u m e r a t o r o w ie  poszyt  ten odb io rą 
w ks ięgarniach  i od  o s ó b ,  u k tórych zapisywać 
s ię  raczyli .  —  P re n u m er a t a  aż do ukończen ia  
dw un as t u  poszytów jest otwartą .  —  Cen a  lg o  
n u m e r u  złp.  4 ,  nas tępnych  p o z ł p .  2. — D w u ­
nas ty p r en u m e ra to r o w ie  bezpłatnie o d b i o r ą . —  
P o  wszystkich Stacyach i Urzęda ch  pocz towych  
Króles twa zapisywać się można  razem na sześć 
poszy tów za opła tą  złp.  14. — P r e n u m e r o w a ć  
m o ż n a  w Wars zaw ie  w Kantorze  G ł ó w n y m  w 
składzie książek Gus tawa  Senn ewa lda  przy u- 
licy Miodowej .  —  W  Biurze  In fo r m a cy jn e m ,  
w księgarni  Merzbacha,  E m a n u e l a  Gliicksber- 
g a , Zawadzkiego i W ę c k i e g o  i i nny ch .  —  
D ru k  S z ó s t e g o  P o s z y t a  już  rozpoczęty.

F  r a n e y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 29. Marca.

M o n i  t o  r donosi  teraz,  źe Xięźna Or leań-  
ska  zna jdu je  się w pią tym miesiącu ciąży 
i s tan jej zdrowia jest ciągle zaspokajający.

U k ła d y  zawarte z H a y t i  nas t ręczyły dziś 
dz ie n n i ko m podosta tkiem roateryi do ro zmai ­
tych uw ag ,  i opozycya  n ie  zna jdu je  tą razą,  
jak się zda je ,  żadne go  p o w o d u  do  nagany .  
D z i  e n n i k  h a n d l o w y  tak się od z y w a :  „ Z a ­
war ty przez  rząd z Hay t i  t raktat ,  wielkie p rzy­
nosi  korzyści krajowi,  a w szczególności  h a n ­
dlowi .  Rz ąd  rzadko kiedy podaje nam  spo­
sobność  do chwalenia  czynów jego ,  i dla tego 
posp ieszamy zaraz z obs ypywaniem go  p o ­
chwałami ,  Mogl ibyśmy mo ż e  jeszcze u m ie ­
ścić kilka uwag  nad  tym traktatem i uskarżać 
się mianowic ie  na powolność w zała twianiu 
i n te res su ,  co tak łatwo i prędko uskutecznić 
m o ż n a  było.  L e c z  dobra rzecz zawsze 
w czas p rzychodz i ,  chociażby to i najpóźniej  
nas tąp i ł o ,  i tego tylko p r ag n ie m y ,  aby nam  
M in i s t e ry u m  często podawało  sposobność  do 
p o d o b n y c h  poc hw ał ,  i żeby dyp lomatyczne 
uk łady  pomyś ln ie  dla sprawy narodowej  z a ­
ł a tw ia ło . "

L eg i tym is tyczn y  dz ienn ik  1’E u r o p e  za ­
wiera  nas tępujące  dz iwne  d o n ie s i e n i e :  „ O  ni- 
c z e m  prawie teraz n ie  rozprawia ją ,  tylko o

ła jnem nawróceniu się Xięcia Ta l l e j r anda .  
W i e m y ,  £e X i ą d z B . . .  często go odwiedza  
1 cale jego zaufan ie  posiada.  N ie  mo żn a  je­
dnak wszy s t k ie mu , co o  tej sprawie  ro zg ła ­
szają ,  bezwaru nk ow o wierzyć ,  i dop ie ro  po 
j awnych dowodach  powrócenia Xięcia T a l l e j ­
r anda  na  d rogę pobożności  m oż em y się o tem 
przekonać ,  Bog jest bardzo c i e rp l iwy; p r z e ­
bacza o n  największe słabości  i b ł ę d y ,  ale żąda 
także ,  żeby skrucha prawdziwą by ła , "

Gdy po śmierci  Pe r t ewa Baszy w A d ry a n o -  
polu g ło sz o n o ,  że paraliż był  p rzyczyną tejże, 
rozeszła się powoli  po  E u r o p i e  p o c l o s k a , że 
sunerć jego raczej w skutek st racenia niż c h o ­
roby nastąpi ła.  D z i e n n i k  s p o r ó w  p o ­
twierdza dziś ten d o m y s ł ;  w artykule bowiem
0 interessach W s c h o d u  tak się odzywa:  „S ze f  
przeszłego M in i s t e r y u m ,  Pe r t ew Basza’,’ n a ­
leża ł  do s t ronnictwa d a w n e g o  p o r z ą d k u  
r z e c z y ;  rzec nawet  m o ż n a ,  źe był  osta tnim 
starym T u rk i em ,  Bądźto  z niewiadomości ,  
bądź  też z d u m y ,  n ie  chciał  rozum ieć  ow y ch  
z mi a n ,  jakie czas w państwie tureckiem wy­
w o ła ł ,  i s ądz i ł ,  że jeszcze żyje w wieku M a ­
h om et a  I I .  albo Sol i inana,  Nienawidzi ł  on  
ch rzesc ian ,  jako nieprzyjaciół  państwa.  Z r e ­
sztą umar ł  zu pe łn i e  z z im ną  krwią staroży­
tne g o  Turka .  Popad ł szy  w n ie łaskę wysłany 
został  do A d ry a n o p o la , gdzie j e s z c z e  S u ł t a n a
1 swego współzawodnika wpływem swoim na  
staro tureckie s t ronnic two  n ie poko i ł ;  pos ta ­
no w io n o  zatem śmierć jego.  Basza ad ryano-  
polski zaprosił  go na ob ia d ,  a po stole poka­
zał mu  f irman su ł t ański ,  skazujący go na 
utratę życia.  N ie  zmieszany  byna jmnie j  P e r ­
tew zapytał  s i ę ,  gdz ieby była t ruc izna ;  za 
podan i em m u  j e j ,  wypi ł  ją ,  rzekł :  A l l ah 1 
i z sp oko jny m u my s ł em  bez  najmnie j szego  
żalu lub uskarżania się kubek na stole pos ta ­
wi' .  Gdy  t rucizna nie zaraz skutkowała,  we­
zwano  6trai  i udusić go kazano.  Była to 
śmierć całkiem p o d ł u g  s ta rożytnego zwycza ju  
tureckiego i go dn a  n ie ug ię t ego  obrońcy tegoż.“

C o d z i e n n i k  zawiera p ismo z Ba jonny  
z dn.  26, Ma rca ,  w którern wy ra żo no :  „ D w a j  
G e n e ra ło w ie ,  któray w niełaskę p o p a d l i , o p u ­
ścili dn.  2 i . E s i e l l ę  w celu objęcia dowództwa 
nad dw om a wyp raw ami ,  mającemi być n ie ­
zwłoczn ie  wysłanemi .  Pierwsza z tych wy­
praw,  zna jdująca  się w bliskości Orduny  i z ło­
żona  z 10 ba ta l ionów,  puści  się do B u r g o s ;  
d r u g a ,  licząca 7 batal ionów i stojąca obec n ie  
w Muni l lo ,  ma przez T a r a z o n ę  do  A r a g o n i i  
wkroczyć.  Zd a j e  się być rzt czą  pewną", że 
aż do dnia 16. Kwietnia będzie pięć wypraw 
w ru ch u  w głębi  k ra ju ,  końcem zmusze n ia  
Espar t e ry  do rozdr obn ien ia  sił swoich ;  a gdy 
tenże armią  swoję nad  E b r o  osłab i ,  wyruszy
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D o n  C a r l o s  w p r o s t  d o  M a d r y t u .  W n o s z ą ,  ż e  
C a b r e r a  j u i  p r z e c i ą ł  d r o g ę  d o  M a d r y t u  p o d  
C a l a t a y u d e m . "

W  p i ś m i e  j e d n e m  z  L o g r o n o  z  d .  9 0 .  M a r c a  
c z y t a m y :  „ K a r o l i s t o w s k a  w y p r a w a  p o d  G e n e ­
r a ł e m  N e g r i ,  w  k t ó r e j  i n a  u d z i a ł  I n f a n t  D o n  
S e b a s i i a n ,  z m i e r z a  k u  V a l l a d o l i d o w i  i  u s i ł u j e ,  
a c z k o l w i e k  n a d a r e m n i e ,  m i e s z k a ń c ó w  z b u n ­
t o w a ć .  J a z d a  n a s z a  t y l k o  s t r a ż  t y l n ą  fcarol i -  
S t ó w  n i e p o k o i ć  m o ż e ,  p o n i e w a ż  b a r d z o  s z y b k o  
b i e g n ą ,  g d y ,  j a k  p o w i a d a j ą ,  k s i ą d z  M e r i n o  
p r a g n i e  w  k w i e t n i ą  n i e d z i e l ę  w  k a t e d r z e  m a ­
d r y c k i e j  m s z ą  o d p r a w i ć .  G e n e r a ł  B u e r e n s  
p o s t ę p u j e  w  8 0 0 0  l u d z i  d r o g ą  o d  Z e v i c o ,  
W n a d z i e i ,  ż e  z d o ł a  p r z e c i ą ć  g o ś c i n i e c  m i ę d z y  
W a l e n c y ą  a  V a l l a d o l i d e m .  G e n e r a ł  L a t r e  
p o s t ę p u j e  z a  w y p r a w ą ,  i d o w i a d u j e m y  s i ę  r ó ­
w n o c z e ś n i e ,  ż e  P u ł k o w n i k  B r o t i o w s k i , d o w o ­
d z ą c y  j a z d ą ,  u d e r z y ł  n a  t y l n ą  s t r a ż  k a r o l i s t o -  
w s k ą  o  4  l e g u a s  o d  P a l e n c y i ,  i 10 l u d z i  u b i ł .  
E s p a r t e r o  z d a ł  d o w ó d z t w o  n a d  l i n i ą  w z d ł u ż  
E b r o  F i r m i n o w i  I r i a r t e m u ,  a  L e o n o w i  e l  
C o n d e  i R i b e r z e  r o z k a z a ł  z b l i ż y ć  s i ę  d o  L o -  
d o s y  i u w a ż a ć  n a  o b r o t y  G u e r g e g o ,  s t o j ą c e g o  
w  9 0 0 0  l u d z i  w  M e n d a w i i ,  P o  t a k o w e i n  r o z ­
p o r z ą d z e n i u  w y r u s z y ł  E s p a r t e r o  w  1 0 , 0 0 0  l u ­
d z i  d o  B r i v i e s k i  i m u n i c y p a l n o ś c i  b u r g o s k i e j  
r o z k a z a ł  m i e ć  w  p o g o t o w i u  2 0 0 0  m u ł ó w ,  a b y  
p i e c h o t a  p i e r w  n i ż  k a r o l i ś c i  w  V a l l a d o l i d z i e  
s t a n ę ł a .  G w a r d y a  n a r o d o w a  i z a ł o g a  w  V a l ­
l a d o l i d z i e  o f i a r o w a ł y  d o w ó d z t w o  G e n e r a ł o w i  
R o m a r i m e i n u , k t ó r e  o n  t a k i e  z a  p r z y c h y l e ­
n i e m  s i ę  w ł a d z  p r z y j ą ł . "

Z n a n a  z e  s p i s k u  S t r a s b u r s k i e g o  P a n i  G o r ­
d o n  o t r z y m a ł a  t e r a z  p o z w o l e n i e  d a w a ć  s i ę  
p u b l i c z n i e  s ł y s z e ć ;  w  s k u t e k  t e g o  w k r ó t c e  m a  
d a ć  k o n c e r t  w  P a r y ż u ,

P a g a n i n i  o g ł o s i ł  w  p i s m a c h ,  ż e  D y r e k t o r o ­
w i e  K a s y n a  P a g a n i n i e g o  c o f n ę l i  w y t o c z o n ą  
p r z e c i w k o  n i e m u  s p r a w ę  o  w y n a g r o d z e n i e ,  
p r z e k o n a w s z y  s i ę  o  b e z z a s a d n o ś c i  ż ą d a n i a  
e w e g o .

P r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  d o z w o l i ł  t o ­
w a r z y s t w u  t e a t r u  f r a n c u z k i e g o  w y s t a w i ć  p o m n i k  
d l a  M o l i e r a  p r z e d  d o m e m ,  w  k t ó r y m  u m a r ł .

Q u o t i d i e n n e  o g ł a s z a  d w a  l i s t y  P .  P h a r i n ,  
B i s k u p a  s t r a s b u r g s k i e g o ,  z  k t ó r y c h  s i ę  o k a z u j e ,  
i e  t e n  d u c h o w n y  o p u ś c i ł  N i z z ę , m i e j s c e  t r z e c h ,  
m i e s i ę c z n e g o  p o b y t u  s w e g o ,  j e d y n i e  n a  w e ­
z w a n i e  R z ą d u  f r a n c u z k i e g o .  B y ł y  O c h m i s t r z  
X i ę c i a  B o r d e a u x  z a p e w n i a ,  ż e  w  N i z z i e  n i e  
w d a w a ł  s i ę  w  ż a d n e  p o l i t y c z n e  i n t r y g i ,  i 
z w i ą z k i  j e g o  z  F r a n c y ą  o g r a n i c z a ł y  s i ę  n a  j e ­
d n y m  l i ś c i e  d o  p e w n e g o  k u p c a  m a r s y l s k i e g o ,  
k t ó r e g o  p r o s i ł ,  a b y  o d d a ł  d o  d r u k u  o s t a t n i e  
d z i e ł o  j e g o  p o d  t y t u ł e m :  „ S k a r g i  i n a d z i e j e  
religii katolickiej we Francy:."

Z  d n i a  30.  M a r c a .
W  M o n i t o r z e  c z y t a m y :  „ G a z e t y  s t o l i c y  

p o d a ł y  t r e ś ć  o b y d w ó c h  z  r z ą d e m  h a j t y j s k i m  
z a w a r t y c h  u k ł a d ó w .  R z ą d  o t r z y m a ł  w  i s t o c i e  
k o p i j e  t y c h  k o n w e n c y i ,  a l e  o r y g i n a ł y  z n a j d u ­
j ą  s i ę  w  r ę k u  o b y d w ó c h  K o m m i s s a r z y ,  k t ó r z y  
d o p i e r o  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  p r z y s z ł e g o  m i e ­
s i ą c a  d o  F r a n c y i  p o w r ó c ą ,  D o p i e r o  p o  n a s t ą ­
p i o n e j  r a t y f i k a c y i  t y c h  u k ł a d ó w  m o g ą  o n e  
d r o g ą  u r z ę d o w ą  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  
b y ć  p o d a n e . "

B o n  S e n s  z a m y k a  c o  n a s t ę p u j e :  „ P .  C a m -  
p u z a n o  p o d o b n o  t y l k o  z  M o n i t o r a  o  m i a ­
n o w a n i u  X i ę c i a  F e z e n s a c  n a  P o s ł a  w  M a d r y ­
c i e  s i ę  d o w i e d z i a ł .  R z e c z  t a  b y ł a  w i ę c  g ł ę ­
b o k ą  t a j e m n i c ą .  P y t a j ą  s i ę  w  s a l o n a c h  p o l i ­
t y c z n y c h ,  j a k i e b y  X i ą ź ę  F e z e n s a c  m ó g ł  s o b i e  
r o ś c i ć  p r a w o  d o  t a k  z n a m i e n i t e g o  p o s e l s t w a .  
D o t y c h c z a s  t r z y  t y l k o  p r z y c z y n y  w y n i e s i e n i a  
j e g o  z n a j o m e :  o n  j e s t  X i ę c i e m ,  b l i s k i m  k r e ­
w n y m  H r a b i e g o  M o l e  i m i a ł  w  r .  I 8S3 »  p o d  
r o z k a z a m i  X i ę c i a  A n g o u l e m e  d o w ó d z t w o  w  H i -  
s z p a n i i . "  —  N a  t e  i t y m  p o d o b n e  u w a g i  o d ­
p o w i a d a  d z i s i a j  D z i e n n i k  s p o r ó w :  „ M i a .  
n o w a n i e  X i ę c i a  F e z e n s a c  P o s ł e m  w  M a d r y c i e  
s t a ł o  s i ę  p o w o d e m  d o  u s z c z y p l i w y c h  u w a g ,  
p o c h o d z ą c y c h  z e  z m a r t w i e n i a ,  ż e  s i ę  r z ą d  
i I z b a  d o  i n t e r w e n c y i  w  s p r a w a c h  h i s z p a ń ­
s k i c h  s k ł o n i ć  n i e  d a ł y .  X i ą ż ę  F e z e n s a c  P a r e m  
F r a n c y i ,  G e n e r a ł - P o r u c z n i k i e m ,  k t ó r e j t o  r a n .  
g i  o d  p r o s t e g o  ż o ł n i e r z a  s i ę  d o s ł u ż y ł ;  b o  l u b o  
z  w y s o k i e g o  r o d u ,  c o  m u  d e m o k r a t y c z n i  k r y ­
t y c y  w y r z u c a j ą ,  z  p a ł a s z e m  w  r ę k u  i n a  p o l u  
s ł a w y  d o s t ą p i ł  k a ż d e g o  s t o p n i a .  Z d a n i e m  n a -  
s z e m ,  ż o ł n i e r z ,  j a k i m  j e s t  X i ą ż ę  F e z e n s a c ,  
d y p i o m a c y i  f r a n c u z k i e j  ż a d n e g o  n i e  p r z y n i e s i e  
d e z h o n o r u .  C e s a r z  w y b i e r a ł  s w o i c h  P o s ł ó w  
z  l i c z b y  s w o i c h  G e n e r a ł ó w  a  r e w o i u c y a  l i p c o ­
w a ,  i d ą c  z a  t y m  p r z y k ł a d e m ,  k a z a ł a  s i ę  p r z y  
n a j d u m n i e j s z y c h  d w o r a c h  E u r o p y  p r z e z  m ę ­
ż ó w  r e p r e z e n t o w a ć ,  k t ó r z y  n a  p o b o j o w i s k a c h  
d y p i o m a c y i  s i ę  u c z y l i .  K t ó ż b y  t o  z g a n i ć  
m ó g ł ?  P r ó c z  t e g o  w y z n a j e m y ,  ż e  j a k k o l ­
w i e k  d o , r ó w n o ś c i  p r z y w i ą z a n i ,  j e d n a k  o d  
t e g o  z a g o r z a l s t w a  d a l e c y  j e s t e ś m y ,  k t ó r e  w y ­
s o k i e  u r o d z e n i e  s a m o  p r z e z  s i ę  z a  d o s t a t e c z n ą  
p o c z y t u j e  p r z y c z y n ę  z n i e w a ż a n i a  i u s u w a n i a .  
N i e z n a j o m e  n a z w i s k a  m u s z ą  j e d n a k  n a r e s z c i e  
ś c i e r p i e ć ,  ż e  p r z e s ą d  n a r o d o w y  s ł y n n e  n a z w i ­
s k a  w i e l b i  i  s z a n u j e ,  i M o n t m o r e n c i ,  M o l e  
i i n n y m  p o z w a l a  i m i e n i u  ,  z a s ł u g o m  i  s ł a w i e  
p r z o d k ó w  s w o i c h  p e w n e  p r z y p i s a ć  z n a c z e n i e .  
W i e m y  z r e s z t ą ,  c o  n i e k t ó r y m  o s o b o m  w  w y ­
b o r z e  P a n a  F e z e n s a c  n a j b a r d z i e j  s i ę  n i e  p o ­
d o b a .  O b r a ł o  g o  M i n i s t e r y u m ,  c o  s i ę  s t a n o '  
w c z o  p r z e c i w  i n t e r w e n c y i  o ś w i a d c z y ł o .  X i ą ż ę  
z o s t a n i e  w i ę c  P o s ł e m  K r ó l a  F r a n c u z ó w ,  n i e  
j e d n e g o  s t r o n n i c t w a ;  t o t o  w  o c z a c h  p e w n y c h
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o s ó b  ca łym j ego  w y s t ę p k i e m .  M a m y  u  na s  
m n i e j s z oś ć ,  która  p o d  w z g l ę d e m  sp ra w  h o  
Bzpańskich n ik o m u  n i e  po zw a la  i n n e  rn i t ć  
z d a n i e ,  jak o na  s a rn a ;  r a d ab y  p o w i e d z  ała : 
INI o j a  h i s zpańska  r t w o l u c y a  , m  o j h i s zpańsk i  
r z ą d ,  m ó j  Pose ł  w Ma dr yc i e  i t. p.  M i m o  
w y r o k u  I z b  m n i e j s z o ś ć  ow a  ciągle  tak r o z p r a ­
w i a ,  jakoby I z b a  i kraj w y p r a w ę  d o  H i s z p a n i i  
jej  po l e c i ł y ,  a tak i t e r az  n i e  m a  mieć  Król  
p r a w a  o b r a n i a  P o s ł a ,  n i e  z a py t a ws zy  się 
w p r z ó d  mn ie j s zośc i  i n t e r w e n c y jn e j ,  czy wy­
b ó r  j e go  po c hw a l a . “

P i s zą  z Ba o n n y  z d.  27. M a r c a :  , ,S ta t ek  pa ­
r o w y ,  k tóry dn i a  34,  w w ieczó r  z S a n t a n d e r u  
o d p ł y n ą ł ,  p r zy w ió d ł  w iad omo ść  do  Sa n  Seba -  
s t i a n u ,  źe  m i ę d z y  G e n e r a ł e m  L a t r e  a o d d z i a ­
ł e m  karo l i s t ów,  k tóry d, 15. p o d  Sot ici l lo p r z ez  
w y ż sz y  E b r o  s i ę  p r z e p r a w i ł ,  d o  po tyczk i  
p r zys z ło .  N ie  w i a d o m e  j ednak  s z cze gó ł y  tej 
r o z p r a w y ,  s ł ychać  t y l k o ,  ź e  G e n e r a ł o w i e  L a ­
t re  i N eg r i  r a n i en i .  —  N i e z a w o d n ą  o b e c n i e ,  
ź e  po dc z as  k iedy n o w a  w yp ra wa  n a  p r a w y m  
b r z e g u  D u n a  D ieg o  de L e o n  za t r udn i ać  będz i e ,  
30  b a t a l i o n ó w ,  k tó r e  D o n  Car los  z tej s t r o n y  
E b r o  rna pod r o z p o r z ą d z e n i e m  s w o je m ,  na W i t -  
t o ry ą  a m o ż e  1 na  B i lbao ud e r zą ,  —  T w i e r d z ą  
z p e w n o ś c i ą ,  £e E r r o  z n o w u  do  M i n i s t e r y u m  
D o n  Car losa  w s t ąp i ;  tak przy n a j m n i e j  t ł um ac zą  
so b i e  p o w t ó r n e  p r zy j ęc i e  do  s ł użby  G e n e r a ł ó w  
V i l l a r e a l ,  E g u j i  i i n n y c h ,  co w n i e ł a skę  byli  
popadl i .  —  W  V e ra  k rążył a  p o g ł o s k a , źe  kry-  
s t yn iśc i  w H e r n a n i  w o j s k o  ko nc en t r u j ą ,  
VVzmocni l i  też z a ł o g i  w I r u n i e  i O y a r z u n  
i pos t anowi l i  p o d o b n o  u d e r z y ć  na  l i n i e  karo-  
l i s t owski e  p o d A n d o a i n .  Z a p e w n i a j ą  p o w s z e ­
c h n i e j  ź e  ż o ł n i e r z e ,  o d  dywizyi  Pa rd i n a sa  
i S an za  d o  M a d r y tu  p o s ł a n i ,  go r l iw ie  o k o ło  
f or tyf i kacyi  stol icy tej p r acu j ą . “

2  d n  i a 31 .  M a r c a .
J e d n a  z gaz e t  t u t e j s z y ch  wy ra ża :  , , M in i s t e ­

r y u m  sp od z i e w a ł o  s i ę  n a d z w y c z a jn y c h  k o r z y ­
ści po  z aw ar c i u  t r akta t u z H a y t i  i m o g ł o  s o ­
b i e  w p i e rw s zy ch  chwi l ach  t u s zy ć ,  iź m u  się 
i s t o tn i e  u d a ł o ,  s ł abą  s t r o n ę  tych u g o d  p r z ed  
ok i e m  o pp oz y cy i  zakryć.  P o n i e w a ż  p i e r ws ze  
t e l eg r a f i czne  u dz i e l en i e  b l i ż szych  s zc zegó łów  
o  t r akt ac i e  n i e  z aw ie r a ł o ,  mog l i  w ięc  M i n i ­
s t r owie  ł a c n o  zaw arc iu  j e go  p rzypi s ać  z n a c z e ­
n i e ,  k tó r e g o  w istocie m e  ma.  W s z a k ż e  z g ł ę ­
b iw szy  d ok ł ad n i e j  t reść t r ak t a tu ,  p r z e k o n a m y  
s i ę ,  źe  K o m m i s s a r z e  p o d  w zg l ęd em  p o j e d y n ­
cz y ch  w a r u n k ó w  okaza l i  s ię  być  n a d e r  u l e g a ­
j ą c ym i .  Pr zy j ę l i  b o w ie m  wszystkie  te k l au ­
z u l e ,  k tó rych  rząd f r an cus k i  n igd y  p rzy jąć  n i e  
chc i a ł .  Z a i s t e ,  na  cóż  s i ę  p r zy da ło  w y s ł an i e  
c a ł e j  e s ka d r y ,  jeżel i  na  wszys tkie  sp o r n e  w a ­
r u n k i  pr zys t ać  c h c i a n o ;  p r ze t o  też  na s  b y n a j ­
m n i e j  n i e  dz iwi ,  ź e  o g ł o s z e n i e  t r ak ta tu  w H a y t i

p o w s z e c h n ą  sp r awi ło  r adość .  W ą t p i m y  j ed nak  
b a r d z o ,  ż e b y  we F r a n c y  i p o d o b n e  s i ę  okazać  
m i a ł o  u k o n t e n t o w a n i e .  R z e c z p o s p o l i t a  ha y -  
ty j ska  żąd a ł a  1) z m n ie j s ze n i a  s u m m y ,  k tó r ą  
jako w y n a g r o d z e n i e  d la  d a w n i e j s z yc h  o s a d n i ­
k ów  f r an cu zk i ch  płac i ć p r z y r z e k ł a ,  a s u m m ę  
t ę  i s t o tn i e  o  więcej  jak o p o ło  wę  z m n i e j s z o n o ; 
2)  ż ą d a ł a ,  aby  ją b e z w a r u n k o w o  n i e p o d l e -  
g ł e m  p a ń s t w e m  u z n a n o ;  jakoż'  i s to tn i e  p r z y  
s a m y m  ws t ęp i e  do  t r akta tu Kró l  F r a n c u z ó w
i P r e z e s  R z e cz yp os p o l i t e j  z u p e ł n i e  na  ró w n e j
s t o j ą  s t op i e .  A l e  c zegóż  F r a n c y a  p r z e z  lak 
z n a c z n e  p r z y z w o le n i a  d o s t ąp , ł a ? O t o ,  n i e  za- 
w a r t o  n a w e t  a rn  t r ak ta tu  h a n d l o w e g o , k tó r e g o  
korzyśc i  za  w y n a g r o d z e n i e  p o n i e s i o n y c h  of iar  
m o g ł y b y  być  uw aż an e .  N ie  w sp om in a j ą  t e ż  
o  p o ży cz ce  30  mil .  f r . ,  zawar te i  w ce l u  z a ­
b e z p i e c z e n i a  w yp ła ty  p ie rwsze j  jednej  piątej  
c zęśc i  s u m m y  w y n a g r o d z e n i a .  M ó w i ą  w p r a ­
w d z i e ,  iż  r z ąd  baytyj ski  zob ow ią że  się te 30 
m i l i o n ó w  w r o c z n y c h  ra t ach  po j e d n y m  mi l .  
s p ł a c i ć ,  a le  u r z ę d o w n i e  n i c  o t em n i e  w ie m y .  
R z ą d  f r ancuzk i  tw i e r dz i ,  źe  to p r y w a t n ą  sp r a ­
wą ,  w z g l ę d e m  k tó r e j  pos i ada cze  obl i gacyi  tej 
pożyczk i  b e z p o ś r e d n i o  z r z ą d e m  bay ty j sk im  
ukł adać  s ię p o w i n n i . “

W  S e n t i n e i l e  d e s  P y r e n e e s  z d n i a  37. 
M a r c a  c z y t a m y  : „ D r o g a  w y p r a w a  k a r o l i s l o -
w s k a  p o d  r o z k a z a m i  N e g r i ,  Z a b a l i  i M e r i n y  
ud a j e  s ię do  E s t r e m a d u r y ,  t usząc  Sob i e ,  ź e  
s i ę  t am  z o d d z i a ł a m i  M i gu e l i s t o w  po łączy .  
P r z y  p r z e p r a w i e  swo je j  p r ze z  E b r o  s t o czy ł a  
p o m y ś l n ą  b i twę  z G e n e r a ł e m  L a t r e ,  w k tór e j  
200 k rys tyn is t ów  p o l e g ł o ,  a 300 w n i e w o lą  
się dos t ało ,  7 m y  1 t o t f  ba ta l ion  nawarski  dn i a  
18 - do  H u e s k i  s ię uda ł .  —  K o l u m n a  R ib e ry  
od eb ra ł a  o d  E s p a r t e r y  roz k az  u d a n i a  s i ę  jak 
n a j p r ę d z e j  n a d  E b r o .  —  D o n  Ca r lo s  c i ąg le  
w Es te l l i  p r z e b y w a . "

A  71 g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  27. M a r ca .

S t r o n n i c t w o  L o r d a  L y n d h u r s t  z a łoży ło  pro-  
t es t a cyą  p r zec iw  w y b o r o w i  L o r d a  B r o u g h a m  
na  Rc-ktora u n iw e r s y t e tu  A b e r d e e n s k i e g o  i d o ­
r ę czy ło  j ą  X ięc iu  R i c h m o n d ,  K a n c l e r z o w i  te­
g oż  u n iw e r s y t e tu .

P.  M a r t i n ,  który n i e d a w n o  zast rze l i ł  się w 
L o n d y n i e ,  n ie  by ł  i r a n c u z k i m  G e n e r a l n y m  
K o n s u l e m ,  a le  tylko P i s a r z e m  p rzy  n im .

Na c ze ln i c y  r adyka l i s t ów  ang i e l sk i ch ,  k tór zy  
s ię r ó ż n y m  s p o s o b e m  w p o w s t a n iu  kanady j sk i em 
sk o m pr om i t ow a l i  , m i a n o w i c i e  P a n o w i e  Mo- 
l e s tw o r th ,  H u m e  i L e a d e r  spa l e n i  zostal i  in 
effigie w H a l i f ax ,  w n o w y m  B run św iku ,

N i e  mas z  j es zcze  n ic  p e w n e g o ,  k i edy  s i ę  
o d b ę d z i e  k o r o na c ya  K ró lo w y  W i k t o r y i ;  M o r ­
n i n g  C h r o n i c l  z a p e w n i a ,  ź e  na s t ąp i  j uż  w 
m ie s i ąc u  C z e r w c u ,



sos
Amb as sad or  aus tryacl l  w L o n d y n i e ,  Xiąźe  

E s te r h a z y ,  w r a z  z  synem swoim Mikoła jem 
zaproszony  był dn.  82 . Marca rlo molu k ró lew ­
skiego.  N a z a j u t r z  ob iadował  tenże  A m b a s s a ­
d o r ,  w t o w a r z y s t w i e  A m ba s sa d o r s  rossyjskiego 
i kilku M i n i s t r ó w ,  u H r a b ie g o  D u rh a m .

X i ą £ q  V V e l l i n g t o n  dawał  w A p s l e y - H o u s e  
ucz tę  dla o i i c e r ó w  drug iego  b a t a l i o n u  gwardy i  
g r e n a d y e r ó w ,  którego o n  jest Pbdputkowni -
k ie m ,  a który odp łynąć  ma r i iebawen do Ka­
nady.  Na  uczcie te| zna jdo wał  się XiąźęCam-  
b r idge z synern.  Przed p o ł u d n i e m  tegoż dnia 
(22. Marca )  odwiedzi ł  Xięc ia  Wel l in g to na  L o r d  
M e l b o u r n e ,  Pierwszy Mini s t er .

P o r t  u g  a t i a.
Królowa D o n n a  Marya  wydała pod  dn ie m 

13- Marca nas tępu jącą odez wę:  „ Portugalczy-  
cy ! Kiedy po tylu wstrząśnieniach pol i tycznych 
M on a rc h ia  ko ns t y t ucy jna ,  mająca się stać t ę­
czą poko ju  i has łem związku i po jednan ia  p o ­
międz y  wszystkiemi k la sam i , bhzką była za ­
przysiężenia,-  kiedy po m im o  nasze krytyczne 
i inansowe p o ł oż en ie ,  znalazły kor tezy środek 
zapobieżenia wielkiemu z ł e m u ;  kiedy , jedtu ni 
s ło w e m ,  wszystko zdawało się na rodowi  po r ­
tugalskiemu zapowiadać zbl iżające się dnie p o ­
myślności  i szczęścia;  wtenczas niektórzy n i e ­
rozsądn i  ludzie zagrozili  zb ro jną  ręką oprzeć 
s ię wszelkiemu towarzysk iemu porządkowi  
i usiłowali na n o w o  zapalić po cho dn ią  n i e ­
zgody  do m o w e j ,  chcąc mię pozbawić  wyko­
n yw an ia  za pe w nio ny ch  mi ustawą przywi le ­
jów. Na okazane przezernn ie  umia rkowanie ,  
odpowiedzie l i  niewdz ięcznością  i nie przestają 
opie rać się majestatowi t ronu m e g o ,  powstając 
przeciw władzy , którą mi prawo nad a ło ,  mia­
now ania  i oddalania  u rzędn ików publ icznych  
bez  kontroll i ;  zuchwałość ta jest  tern wystę- 
pn ie j szą ,  że nastąpi ła w obec  rep rez en t an tów  
n a r o d u ,  od których n i e zm i en n ie  s tanowcze 
odb ie ra łam d ow ody  poważania  i wierności .  
Por tuga lczycy!  T a k o w e m u  s tanowi  rzeczy 
musi  być niezwłocznie  koniec p o ł o ż o n y ;  bo 
o n  zagraza z u p e łn e m  towarzyskiego porządku  
ro zwi ąz an i em;  wszyscy powinn i  się połączyć 
dla zn iweczen ia  dzikiej ana rch i i ,  spokó j  kraju 
naruszającej .  i J fna w waszem zami łowan iu  
porządku i p rze ko nan a ,  i e  tu  idzie o wasze 
Własne d o b r o ,  liczę na waszą po mo c  w u t r zy ­
m an iu  ustawy m o n a r c h ic z n e j , godnośc i  t ro n u  
i reprezentacyi  na rodowej .  W  pałacu Ne-  
c t s sidades  13. Marca.  — Kró lowa ."

H  o l a n d )■ a . '
W  A m st e rd a m ie  także rozeszła się wiadomość,  

2e Król holenderski  postanowił  nareszcie wejść 
w układ z Belgiją na zasadzie warunków u ło ­
ż o n y c h  w roku  1831 przez  mocarstwa sp rzy­
mie rz on e .  D on ies ien ia  z H a g i  zdają s ię  wia­

domość  tę potwierdzać,  a znaczne  podn ies ien ie  
się ceny papierów holenderskich okaz u je ,  źe 
jej zupełną ,  dano  wiarę.  Atoli  z rozpraw bel.  
gijskiej I żby  Re prezen tan tów moźnaby  wnosić,  
źe p e w n e  s t ronnictwa w Belgii  usi łują teraz 
korzystniejsze dla swego kfaju ot rzymać w a ­
runki  od  ty ch ,  na których przed s iedmiu laty 
chę tn ie  byłyby poprzestały.  Gdyby Rząd  be l ­
gijski pop ie ra ł  to us i łowan ie ,  Co bez.wą-pienia 
uc z yn i ,  jeźli  tylko czuje się do tego dość s i l ­
n y m ,  tedy zała twienie tej tak d ługo  zawieszo-  
nćj  sprawy n ie  nas tąpi łoby jeszcze tak prędko,  
jak sobie  m o ż e  naród  ho lenderski  życ zy ,  a 
Król  Holendersk i  moż e  się p rz e k o n a ,  źe p o ­
mi ną ł  potnyślną  do zawarcia układu  sposobność .  
Wsza kże  Belgia n ie  ma po w o d u  pragnąć os ta­
t ecznego  załatwienia spornej  kwestyi ,  jeżeli 
teraz ściśle obstają przy 24 ar tykułach ,  gdyż 
od kilku lat używa korzyści ,  fctóreby jej  owe 
24 ar tyku łów od ję ły ,  gdyby  je H o la nd y a  była 
przy ję ła .  Ale źe.  t rwanie  t eraźniejszego ty m ­
czasowego  stanu w ob u  tych krajach moż e  mieć 
na  przyszłość najszkodl iwsze dla spoko ju  E u r o ­
py skutki ;  sądzimy więc ,  źe nie tylko m o c a r ­
stwa p ó ł n o c n e ,  ale także F ra n c y a  i A n g i i a  g o ­
towe  będą  opr zeć  się wszelkim ze st rony Bel­
gii u s i ł ow a n io m ,  kióreby miały n3 celu żąda­
nie n ie ro z są d n yc h  p rzyzwoleń  od H o i a n d y i ;  
takowe bowiern roszczenia  wystawi łyby na n o ­
wo E u r o p ę  na n iebezpieczeńs two  powszechne j  
wojny.  Belgia cd  czasu od łączenia  się od  H o ­
iandyi  używa największej’ pomyślności ,  ale ra­
kową winna pokojowi  i spokojności ,  a pokój  
t e n ,  na k tórym jej samej tyle zaleZy,  co każ­
d e m u  in n e m u  europe j sk iemu m o c ar s t w u ,  n ie  
będz ie  za pe w ne  na r us z o n y  przez  równ ie  n ie ­
wczesne  jak n iespodziane  żądania.

N i e m c y .
L ic zba  u cz n ió w  we wszystkich un iw er sy te ­

tach niemieck ich  znaczn ie się w tym roku  
zmniej szyła ,  W  H e id e lb u r g u  bywało  po 800, 
a nawet  raz 1,000 akadem ików ,  na t egoroczne 
z i mo w e półrocze jest ich zaledwie 400. P o ­
wszechny  ten ubytek pochodz i  z właściwych 
po  całych N ie m cz ec h  rozsze rzonych  s tosun­
ków,  D łu g i  p o kó j ,  znies i en ie  uciążl iwych 
związków ce l n yc h ,  podn ios ły  znaczn ie  h a n ­
d e l ,  p rzemys ł  i wszelkiego ro dza ju  sz tuki ;  
mnós two  więc osób  ma tu widoki Wczesnego,  
a często nawet  świe tnego  losu.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 26. Marca.

(Gaz.  P o w sz .) — P rz e z  T r y e s t  dowiad u je ­
my s i ę ,  źe  A c h m e d  Basza,  Szef  sz tabu g łó­
wnego armi i  egipskiej w Syry i ,  c i ężko ran iony  
do Alexandryi  przywieziony  został . '  Z  po-  
wodji  choroby  Ib rah ima  Baszy,  leczącego się 
w A l e p p o ,  dowodzi ł  A c h m e d  przez  czas nie-
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jaki wojskiem i s toczył  k i lka ,  ale n ad e r  n i e ­
pom yś l ny ch  bitew z Syryjczykami,  W  Syryi  
mus i  być nadzwyczajny  r o z r u ch ,  bo  os tatnia 
pocz ta  z Kons tan tyno po la  p rzywozi  wiad o­
m o ś ć ,  że Sul tan  os ta tniemi  czasy wielkie mas­
sy wojsk do  Azy i  zaambarkować  kazał ;  r ó w n o ­
cześn ie  uzbra jan ia  i zaciągi d o  wojska w K o n ­
s ta n tynopo lu  n ie  ustają.

Z  P e s z t u ,  dn ia  23. Marca.
( G a z ,  P ow sz  )  —  Z n o w u  przecie  nieco wol­

n ie j  o dd y ch a m y.  O d w a g a  i u fność  wracają 
i  powoli  oswajamy się  z  nieszczęściem.  I  w 
rzeczy  samej  nie  s łychać już więcej  o n o w e m  
usz ko d ze n i u  d o m ó w ,  tylko jeszcze tu i owdzie 
zapadają się części b u d y n k ó w ,  co zaraz  w p o ­
czą tkach wylewu rysować się albo pękać za­
częły .  L iczba  zapad łych d o m ó w  przechodzi  
za p e w n e  2,000; ale większa część tychże n a ­
l eży do  na jnędzniej szych d o m ó w  pesztskich,  
k tóre  od d aw c a  już  zaka łem miasta b y ł y ,  i te
2.000 d o m ó w  r az em  wzięte ledwo tyle są w ar ­
t e ,  co roo lub 150 pozostałych bu dyn kó w  wspa­
n ia łych  miasta tego.  Nasz  wyborny f ront  nad- 
du na j s k i ,  wystawiający tak pyszny  w i d o k , stoi 
n i e n a r u sz on y .  T u  i owdzie  już g ruzy  up r z ą ­
t a j ą ,  na  niektórych miejscach nawet  nową b u ­
d o w ę  rozpo cz yn a j ą ,  a kilka z r u jn o w a ny ch  
Wielkich d o m ó w  rozbierają.  T a k i e  z a pa d ł e  ka 
na ł y  powol i  wyporządzają .  Choc iaż  nas  p ra ­
wie  wszystka wyższa szlachta jako też m n ó s t w o  
i n n y c h  mieszkańców opuśc i ło ,  miasto nasze 
przec ież  dosyć jest  o ż y w io n e ,  i ka rmiemy się 
n i e p ł o n n ą  nadz ie ją ,  że  n iezad ług im czasem 
wszystko z n ow u do d aw n e g o  powróci  trybu.  
Ży w no śc i  m a m y  pod os ta tk iem; chleba tyle do 
mias ta n aw ie z i o n o ,  że go aż do  zby tku mam y.  
S ł ychać ,  że towarzystwo kupców wiedeńskich 
z n a c z n e  s u m m y  of iarowało,  aby n a s z e m u  sta­
n o w i  kup ieckiemu przyjść w pom oc .  W  ogó le  
w  W i e d n i u  i i nnyc h  częściach monarch i i  ob ja ­
wia się go towość n ies ienia p o m o c y ,  która 
miesz kań com  tych miast  prawdziwy  z jedna 
zaszczyt .  W i a d o m o  W P a n u ,  że  prócz z n a ­
czn ych  da rów rodziny  cesarskiej darowal i  na  
wsparcie  b iednych  B a ro n  Sina 40,000 zł.  r eń .  
i  B a r o n  Rot schi ld 15,000; ostatni z n ich of ia­
r o w a ł  się nawe t  pożyczyć mias tu Pesz towi
400.000 zl. reń.  na  czas u p o d o b a n y  z 4  p rC.  
k tó rej to  jednak ofiary n ie  przyjęto.  S łow em  
o g r o m n e  siły wspólnie  działać b ę d ą ,  aby p o d ­
up ad ł y  P esz t  z g ruzów  się swoich odmłodz i ł .  
O g ło s z e n ie  pub l i czne obwieszcza w tej chwili ,  
ż e  dla uspokojenia  publ iczności  most  łyźwowy 
m ię d z y  P e s z te m  a Budą  wkrótce p rzywróc ony  
zos tan ie .  Z a m ie r z o n a  jbudowa stałego mos t u  
m i ę d z y  temi  d w o m a  miastami  p rzewlecze się 
z a p e w n e  wśród o b ec nyc h  okol iczności ,  c h o ­
ciażby dla pomyślności  i kr edy tu  miasta tego

n ad e r  pożąd aną  by ło  r ze czą ,  gdyb y  właśnie  
teraz przedsięwzięcie  to ró wno cz eś n ie  z stóso- 
w n e m i  groblami  n iezwłoczn ie  usk u te czn iono .

W ł o c h  y.
W  n o c y , z dnia 2, na 3. L u t e g o  r. b . , w po* 

wabn e j  okol icy miasta L o g u l e n t u ,  w Sardynii ,  
n a  malej  dol inie V a l - d i - P a r t u s u ,  zdarzyło 
się godne uwag i  zjawisko przyrody.  Na p o ­
chyłości  tej doliny stały krocie drzew o l iwnych 
i i n n y c h ,  będących własnością braci Sanna .  
P e w i e n  rodzaj  wulkan icznego w y b u ch u  zn i ­
szczył  je zupe łn ie  wspotnmone j  nocy- Z ie mi a  
w p rzest rzen i  500 kroków kwadratowych p od ­
n ios ła  s i ę  n a p r z ó d ,  potem roztworzy łaj ł o n o  
sw o je ,  i wszystko,  co na tem miejscu stało,  
wewną t rz  siebie pochłonęła ,  Ws t rząśn ien ie  
by ło  tak s i lne,  że wszystkie dzwony  okol icznych 
kościołów ró wnocześn ie  dźwięk wydały.

Z  N e a p o l u ,  dnia 15. Marca.
( Z  G a z .P o w sz .L ip sk . ) —  P o  odjeździe Króla,  

zamie rza ją ce go ,  s tosownie  do  u rzędowych  do.  
n i e s i e ń ,  kilka punk tów nadb rz eżny ch  oglądać, ,  
pom no ż y ły  się osobl iwsze pogłoski  o po łoże­
n iu  kraju uaszego.  S łychać,  że w T u lo n ie ,  
pod zasłoną rzą du  f ra ncu zk ieg o , p r op aga nda  
po ta jemnie  flottę małą uzb ra ja ,  aby ze s t rony 
wschodn ie j  ope racye Kar bonarów przeciw N e ­
a p o lo w i  p o p i e r a ć ,  że więc  K r ó l ,  chcąc Bię o- 
sobiście o tych zb rodn iczych  zamiarach  p rze ­
ko nać ,  incogn ito w miejscu samem rzecz t ę  
rozpozna,  P o d o bn ie  i nagły  odjazd naszego 
Mini s t r a  po licyi ,  Marchese  d e l C a r e t t o ,  n o w e  
podaje żywio ły  pogłoskom o knowanych  spi ­
skach i g rożącem nam  niebezpieczeństwie.  
J e d n i  powiadają ,  że się udał  do  R z y m u ,  aby 
tam osobiście powziąć  wiadomość o ś ledztwach 
i zeznaniach przya resztowanych  tam osób ,  aby  
po tem  z t em większą tutaj  postąpić surowością 
przeciw t a jnym towarzystwom,  których istnie­
n ie  wyśledzono.  Drudzy przeciwnie sądzą,  
że podróż  ta nie  rna inne go  p o w o d u ,  jak po-  
zwięcie dok ładnie j szych wiadomości  o z łupie-  
n iu  poczty między  Te r r ac in ą  i Ztri i krzątają­
cej  się tam bandz ie  łot rów.  W s za k że  to osta­
tn ie zdan ie  ma ło  tylko osób p o d z i e l a ,  bo  
w miejscach pub l i cznych  o n iczem więcej  n i e  
s łychać ,  jak o b u n t a c h ,  p r opa ga nd z ie ,  Karbo- 
n a r a c h ,  F rancuz ach  i w każdym czynie r zą du  
upa t ru ją  li tylko środek  dla zabezpieczenia 
się przeciw napaśc i  rewolucyonistów.

W  nocy z dn ia  8- na 9. Ma rca ,  zjawi!  aię 
w blizkości  wyspy Capr i  korsasz grecki  i za ­
b rał  dwa statki p ł yną ce  do  Neapo lu .  R z ą d  
neapol i t ański  wysłał  natychmias t  u zb r o jo n y  
okrę t  pa row y dla zapob ieżen ia  p o d o b n y m  bez ­
p rawiom.

Z dar zy ł  się tu dn ia  5. m ,  b. n as tępu j ący  
sm u t n y  wy p ad e k ,  k tó ry wiele ludzi  życia p o t
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z ba w i ł ,  W  s k u t e k  c i ą g ł eg o  d e s z c z u ,  oba l i ł  
8 ię  m u r  p e w n e g o  o g r o d u  i u p a d k i e m  s w o i m  
z a m i e n i ł  w  g r u z y  d o m  n a p r z e c i w  s toj ący ,  i g  
o s ó b  części ą  zn a l a z ło  śm ie r ć  p o d  zwa l i zkami ,  
c z ę śc i ą  m o c n o  zo s t a ło  p o k a l e c z o n y c h .

Rozmaite wiadomości.
D y  m i s y  j a  n a d z w y c z a j n a .  —  M ehm et-  

A l i ,  basza E g i p t u ,  za p o w r o t e m  s w o im  z wy.  
s p y  K a n d y i ,  u w o l n i ł  z  sera ju  wszystki e  swo je  
n i e wia s ty ,  z  k tó r e m i  n i e  m i a ł  dziec i ,  L i c z b a  
i c h  do c h o d z i  d o  188,

N a  c o  s i ę  d a l  o  w i d  p r z y d a ć  n i e  m o ż e !  
- — P e w i e n  A n g l i k ,  of i cer  f loty ros syjskie j ,  p r z y ­
b y ł  z d o n i e s i e n i e m  o zw y c i ęz t w i e  do  Pe t e r s -  

b b u r g a .  Z d a w s z y  s p r a w ę  p r z ed  m o n a r c h i n i ą ,  
gdy  ta s k in ę ł a ,  a ż eb y  się o d d a l i ł ,  A n g l i k  n i e  
u s t ę p o w a ł  z  miejsca .  „ C z y  ma s z  waćparr  j e ­
s zcze  mi  co po w ie d z i e ć? * 1 zapy t a ł a  K a t a r z yn a ,  
—  „ N a j j .  Pani,** od rze k ł  A n g l i k ,  „ m a m  wziąć  
u w o l n i e n i e  ze  s ł użby.  J e s t e m  tak s zc zę ś l iwy m,  
i ż s t o j ę  p r z ed  W a s z ą  Cesa r ską  Moś c i ą ,  ale m ó j  
wz rok  jest  ba rdz o  k ró tk i ;  c h c i a łb y m  też  z i o m ­
k om  moi tn  p o w ie d z i e ć  s zc ze r ą  p r a w d ę ,  ż e m  
widz ia ł  M o n a r c h i n i ę ,  której  p r z e z  d ł u g i  c za s  
s ł u ż y ł e m .  P r o s i ł b y m  w ię c  o ł askę  W ,  C.  Mci ,  
a ż e b y  mi  p r z ez  t e n  da lowid  n a  n i ą  p o pa t r zy ć  
b y ło  wo lno .  “  C e s a r z o w a  u ś m i e c h n ą w s z y  się 
r z ek ł a  : „ M ni e j s z a  oto,  p o z w a ł a m  w ć p a n u  p o ­
p a t r z y ć  s ię na  innie.** A n g l i k  p r z y t kn ą ł  da lo ­
wid do  ok a ,  o be j r za ł  m o n a r c h i n i ę ,  z s u n ą ł  go ,  
uk ło n i ł  się i —  o d s z e d ł .

S y s t e m  mi l cz en i a  w w ię z i e n i c h  a m e r y k a ń ­
ski ch n i e  ud a ł  s i ę  z u p e ł n i e  t a m ,  g d z i e  k ob i e ty  
s ą  o s a d z o n e .  N i e  m o g ą  o n e  t r z y m a ć  u s t  z a ­
m k n i ę t y c h ;  wo la łyb y  raczej  n i e  żyć.  R z ą d c a  
t e g o  kobi ecego  w i ęz i en i a  z m u s z o n y  by ł  zn i e ść  
z n o w u  t ę  o k r u t n ą  karę .

P e w i e n  f r an cu sk i  i n ź e n i e r  z ro b i ł  p l an  p o d ­
z i e m n e j  d r o g i ,  k tóra  m a  p r zec ho dz i ć  p o d  c a ­
ł y m  L a ry że m  , i to  o d  place  de V ic to ire  a ż  do  
p l a c u  za O b s e r w a t o r y u m ,  b l i zko o g r o d u  p a ł a ­
c u  L u x e m b o u r g .  Kosz ta  z a an sz l a go w an e  są 
tylko na  8 ' P ° ’ m i l i o n a  f r ank ów.

P e w i e n  lekko my ś l ny  m ł o d z i e n i e c  uk rad ł  st ry.  
j owi  s w e m u ,  k ró tko  p r z e d  śm ie r c i ą  j e g o ,  sre- 
b r n y  ta lerz .  D o s t r z e g ł  to s t r y j ,  a le  m u  t ego  
n i e  da ł  p o zn ać .  L e c z  w  t e s t a m en c i e  sw o i m  
d o d a ł  na s t ępu j ąc e  wyrazy  j „ D a l e j  z ap i su j ę  sy ­
n o w c o w i  m e m u  Ka ro l ow i  N N ,  i i  s r e b r n y c h  
t a le rzy .  W i e  o n ,  dla czego mu ca ł ego  nie  
z a p i s u j ę  t u z i n a , “

W  M n i c h o w i e  u k o ń c z o n o  już m o d e l  d o  p o ­
m n i k a  , który mia s t o  E i c hs t ad t  wys tawić  m a  
X i ę c i u  L e u c h t e n b e r g  i syn o w i  jego  z m a r ł e m u  
w  P o r t u g a l i i ,  X i ę c iu  A u g u s t o w i .  S t a tuy  p r z e d ­

s t awiać  b ę d ą  o b u  ł y c h  X i ążą t  n a  j ed nć j  p o d -  » 
s t aw ie  o b o k  s i eb ie  s i ed z ąc y ch ,  jak g d y b y  z s o ­
b ą  rozm awi a l i .  O d z i e n i e  r z y m s k i e ;  s t a t u y  z 
m a r m u r u  w pos t ac i  n a t u r a l n e j  wy k u t e .

Ż e b r a c t w o  w P a r y ż u  p o m n a ż a  s ię z n i e s ł y ­
c h a n ą  be zc ze ln oś c i ą .  D n i a  i i .  M a r c a  w n o c y  
n a  u l i cy  T i v o l i  n a p a d n i ę t o  na  p o w ó z ,  w k t ó ­
r y m  s i edz ia ł a  d a m a  z m ę ż e m ,  wracaj ąca  z b a l u .  
K rz yk i  n a p a d n i ę t y c h  s p r o w a d z i ł y  l u d z i ,  a 3 
z ł odz i e i  z ł ap a no .
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S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

W y d z i a ł  I .
D o b r a  s z l acheck io  P l u g a w i c e  w D e p a r ­

t a m e n c i e  P o z n a ń s k i m ,  w  pow iec i e  t e g o ż  
O s t r z e 8 z o w s k i m , s ą d o w n ie  o s z a c o w a n e  n a  
53»275  *a{- I  s g r , , m a j ą  być  tak d a l e c e ,  jak 
w  pań s tw i e  t u t e j s zem  p o ł o ż o n e ,  w t e r m i n i e  

d n i a  2.  L i p c a  1 8 3 8 « 
p r z e d  D e p u t o w a n y m  R a d z c ą  n a s z y m  W i e l m .  
F o r e s t i e r  p u b l i c z n i e  s p r z e d a n e .  T a x a ,  w yk az  
h i p o t e c z n y  i w a r u n k i  k u p n a ,  m o g ą  być  w Re -  
g i s t r a t u r ze  naszej  p r z e j r z a n e .

D z i e c i  p i e r w s z e g o  m a ł ż e ń s t w a  właśc i cie l a  
H r a b i e g o  J o a c h i m a  K a ź m ie r z a  A l e x a n d r a  
M a i t z a h n  z  p o b y t u  n i e w i a d o m e ,  w  k s i ęd ze  
h i p o t e c z n e j  z a i n t a b u l o w a n e ,  j ako t o :  F a n n a  
z a ś l u b i o n a  X i ę ż n a  B i r o n  d e  K u r l a n d ,  Ma t y l ­
d a  z a m ę ż n a  by ła  G e n e r a ł o w a  D e m o n t i e r ,  A n ­
na  z a m ę ż n a  H r a b i n a  P u e c k t e r ,  L u c i a  z a m ę ­
ż n a  P o d p u ł k o w n i k o w a  S t r a n z ,  M o r t i m e r  i K a ­
rol  H r a b i o w i e  M a i t z a h n ,  z a p o z y w a j ą  s i ę  n a  
t akow y  pu b l i c z n i e .

P o z n a ń ,  d n i a  14. L i s t o p a d a  1837.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

D o b r a  s z l acheck i e  S t r z e l c z e  z p r zy l eg ło -  
śc i ami  w  p o w ie c i e  K ro b sk i m  p rze z  dy rek cy ą  
z i e m s t w a ,  o s z a c o w a n e  n a  48868 T a l .  1 8  sgr .  
4  fen.  w e d l e  t a x y ,  m o g ą c e j  być  p r z e j r z a n e j  
w ra z  z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w 
r eg i8 t r a tur ze  , ma j ą  być  w t e r m i n i e  n a  

d n i u  29.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 8  
p r z ed  p o ł u d n i e m  o  g o d z in i e  l o e j  w  mie js cu  
p o s i e d z e ń  zwyk łych  s ą d o w y c h  sp r z e d a n e .

N i e w i a d o m i  z  p o b y tu  w ie r zyc i e l e ,  j ako t o :
i )  W a l e n t y  i Kry s t yna  D o r o t a  m a ł ż o n k o w i e  

K wi a tk ow scy ,
a )  F r a n c i s z k a  z  R o z m y s ł o w s k i c h  Zbi j ewska ,
3) M a r k u s  B e e r  G u h r a u e r ,
4 )  K a ro l  G l i s zc zy ń sk i , i
5)  J a n  G l i s zcz yń sk i ,  

z a p o z y w a ją  s ię n in i e j s ze m  pu b l i c zn i e .
P o z n a ń ,  d n i a  21,  M a r c a  * 8 3 8 -
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S P R Z E D A Ż  k o n i e c z n a . .
S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i  w P o z n a n i u .

Niferuchoroość tu w PozfiVniu w ry nku  pod  
N r .  69, po ł ożona ,  sf ikcessorom Jakoba Brze­
skiego mianowicie  Sofi i ,  Magdalenie  z.a™4‘ 
i n e i  Urbańsk ie j  i wnuczce  jego Wik to ryi  A l ­
be r t yn i e  W i m m e r  na leżąca ,  oszacowana na 
58S4 tal. i 5 s g r .  wedle taxy .mogącej byc p rze j ­
rzanej  wraz z wykazem hy p o t ec zn ym  1 warun 
kami  w R e g i s t r a tu rz e , ma byc

d n i a  r 8 .  M a j a  1 8 3 8 . 
p rze d  p o łu dn ie m  o godz in ie  iotej  w miejscu 
zwyk łem  pos i ed ze ń  sądowych sprzedana.

W sz ysc y  n iewiadomi  p re tendenc i  realni  
wzywają s i ę ,  ażeby się pod  un ikn ien iem pre- 
kluzyi  zgłosili  najpóźniej  w t e rmin ie  o z n a ­
czony m.

P o z n a ń ,  dnia 5. Października T837- 
' O B W I E S Z C Z E N I E .

Część  jedna g r un t u  pod N re m  279 na u ' ' cy 
Sierock ie j  po łożonego ,  do  ma łżonków H e n n e -  
rowiczów na le ż ąc eg o ,

d n i a  1 o. b. m .  
z  r ana o godz inie  I i e j  w sali pos iedzeń  Ma gi ­
stratu końcem rozebran ia  pub l i czn ie  ma być 
sp rzedany.

W a r u n k i  w t e rm in ie  b ąd ą  p rze łożone .
P o z n a ń ,  dn ia  6. Kwietnia  1838*

M a g i b t r a t.

O  p rzenies i en iu  roojćgo ha nd l u  win z W r o c : 
ławskiej ulicy Nr .  4 na J e z u i c k ą  u l i c ę  pod  
Mr, 11 do nos zę  najun iżenie j  przy oświadcze ­
n i u :  iż tamże zawsze jak dotąd
prawdziwego bawarskiego piwa
dostać można.

M e y e r  W o l f f  F a l k .

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

i t s  W y s t a n e ,  h a r d o o  o n i a u n e  ^

j  W I N O  W Ę G I E R S K I E ,  g

Jk w arta  po 2 0 ,  221, 2 5 ,  27$ sgr-§
®  i 1 T a l a r ze  z w y n ag r o d ze n i em  i  s r eb ro,  g j
I I  za flaszkę p rzedaje bi
*  F .  W .  G  r a e t z , f 1

w rynku  pod  n u m e r e m  44. ||§ 
   “

D n ia  5 . K w ie tn ia  I S 0 8 .
Sto- Na pr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długa państwa . . . . 4 102’ 102'
Pr. ang, obligacye 1830. . • . 4 103 1024
Obligi premiow handlu morsk, 
Obbgi Kurmarchii z bież. kup.

— 65j 65
4 103 —

Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 4 1021 —

Berlińskie obligacye miejskie . 4 1034 —
Królewieckie dito . . 4 — —
Elblągskie dito , , 4 1 — —
Gdańskie dito w  T , . • . . — 43j —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 — 1004.
Listy zast. W .  X. Poznańskiego , 4 1041 ■—
W schodnio - Pr. listy zastawne . 4 101 1004
Pomorskie dito • . 4 — 100*

dito dito . . 34 100 994
Kur- i Nowomarch. dito .  . 4 1001 —

dito dito dito .  . 34 100 994
Szląskie dito • ,
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No-

4 — 103

we'j - Marchii . . . . . — 90| —
zło to  al rnarco . . . , , . _ 2154 214*
Nowe dukaty................................... — 18J —
Frydrychsdory . . .  . . . — IS A 1 3 *
Inne monety złote po 5 talarów . — 13j 121
Disconto . . . . . . . . — 3 4

Pomieszkan ie  i li tografią mo ją ,  p rze n io s łe m 
z dniein 1. b. rn. z ulicy Szkolnej  na W r o ­
cławską,  do  kamienicy P a n a  M e nd e l so h n  ga- 
lanternika pod Nr.  4.

M.  B u e s e ,  l itograf.
O p a t r z o n y  w dobre  świadectwa,  posiadający 

języ k i  niemiecki  i polski praktyczny e k o n o m  
stara się o miejsce teraz lub od św. J a n a  r, b. 
Przy do b r yc h  warunkach go tów jest za bez p ie ­
czyć kaucją. —  Bliższą wiadomość powziąść 
m o ż n a  u  r cntownika Gumprech ta  w P o z n a n i u  
na p r z e d m i e ś c i u  św. Woj c iecha  N r .  1.

K T  Moją  pierwszą nadsyłkę świeżych cy­
t ryn messeńskich i ape lzyn  , jako też świeży 
l imburski  ser  śmietankowy i sa rdele ,  o t rzymał  
i  poleca w umia rkowanych  cenach,

J .  H .  P e i s e r ,  
przy W o d n e j  ulicy Nr ,  30 w d o m u  

ins tytutu z imien ia  Ludwiki .

Ceny zboia na pruską miarę i  wagę 
w P o z n a n i u .

D nia  82 , Marca  1838.

W  yszczc gólnienie  
ga tunku .

l i  e n a

Tal
od
sgr. fen. Tal

do
Sgr-fen.

J 125 --- 1 V 6
Zyto I 8 --- 1 10 —

— 2.5 --- 27 6
— 24 — — 25 —
— 25 — --- 27 6

t .2 6 I 5 —
Z i e m i a k i .............................. — l 4 — — *5 —
Masła garniec,  czyli 8 funt.  

pruskich , . « • • 1 10 1 12 ć
Siana  ce tna r  a 110 ff. . — 24 — — 26 —
S ło m y  kop a  a 1200 ff. . 6 — — 6 5 —
Spirytusu beczk a . . « « — — — —


